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Pytanie 22, ł 


Na czem zasadza. sie rozpoczęcie urzędowa: 
nia Zarządu drogowego? 


Ażeby Zarząd drogowy mógł należycie funk 
cyonować, powinien tak Wydział powiatowy, 
jak też Naczelnik gminy i Przełożony obszaru 
dworskiego spowodować wzajemne porozumie- 
nie, celem ukonstyłuowąnia Zarządu drogowego 
i rozpoczęcia właściwego urzędowania w zakre- 
sie działania wskazanym postanowieniami usta” 
wy drogowej. W ten sposób zostanie wyjaśniony 
i ustalony stosunek działających osób a zwłasz- 
cza stosunek pemiędzy członkami Zarząd drogo- 
wy składającymi. O dokonaniu porozumienia się 
pomiędzy Naczelnikiem gminy a przełożonym 
obszaru dworskiego należy zawiadomić Wydzial 
powiatowy. W przeciwnym razie Wydział mu- 
siałby przypuszczać, że porozumienia nie osią- 
gmięto. W tym wryadku musi Wydział powiato- 
wy z urzedu wydać właściwe zarządzenia i to: 
albo w drodze apodyktycznych poleceń i roz- 
działu czynności między członków Zarządu: al- 
bo w drodze ustanowienia zastępstwa w składzie 
Zarządu: lub ustanowienia komisarvratu, ewen- 
tualnie nawet na koszt jednego lub obu por- 
nych członków Zarządu ustawy drogowej wy- 
zbauczonych i obowiązanych do urzędowania. 

Otóż dla nniknięcia bądź co bądź koniecz 
nych przykrości i uciażliwości. które mnsi pocuj- 
anąć za scbą brak porozumienia i harmonii po- 
między Naczelnikiem gminy a Przełażonym ob- 
szaru dworskiego, należy w razie zachodzacy:e 
trudności wszelkiemi siłami dażyć do porou- 
mienia. Należy zresztą przypuszczać, że ono z 
reguly nastąpi. 

Przy wzajemnem porozumieniu ułatwi Się 


Wydawca i AN EE a Maryan Orłowski. 


zadanie lepszego, wspólnego wyrozumienia za- 
dań Zarządu drogowego i swego zakresu dziala” 
nia. Łatwiej pozna się przedmiot i istote treści 
tegoż. 

Wzajemne porazunienie „doprowadzić mą 
do następujących wyników i postanowień: 


1) Naczelnik gminy i Przełożony obszaru 
dworskiego ukonstytuują się w formalny miej- 
scowy Zarząd drogowy, oficyalnie rozpoczyna“ 
jący w danej miejscowości urzędowanie. 


2) Odbiorą pod nadzór drogi gminne H. 
klasy swego okręgu. 
3) postanowią co do sposobu urzędowania, 


Dalsze czynności zarządzi Wydział p., któ- 
ry wskaże Zarządowi, jak daleko ma sięgać 
zakres działania Zarządu, względnie współndział 
tegoż w adininistracyi dróg gmiunych H. klasy. 

Naturalnie, może Zarząd drogowy przeciw 
uciążliwym, lub wedle mniemania Zarządu 
dróg zbędnym zarządzeniomn wnosić przed- 
stawienia lub rekursy. Prawomocne zarządze- 
nia Wydziału muszą być jednak wypełnionemi. 
Ponadto musi Zarząd drogowy zawsze o tem 
pamiętać, że mając ustawą zastrzeżony wspó! 
rdział w administraeyi całej, zatem w zarządzie 
technicznym i ekonomicznym prowadzonym 
przez Wydział pow. co do dróg gminnych tl xla- 
sy danej miejscowości. ma bardze ważne pra- 
wą da kontrołi administracyi Wydziału na tych 
dregacu. Z tego prawa winien korzystać; raz 
celem strzeżenia interesów członków gminy i 
obszaru oboówiązanych do dawania funduszów 
na cele p dróg: powtóre. dla salwowania pe 
wagi Zarzadu drogowego; wreszcie. dla dcebra 
samychże dróg. nad któremi wykonuje nadzór. 


——000—— 
Gzy i gdzie ma być urządzona i prowadzone 


KCR Zarządu drogowego, udecyduje w 
pierwszej linii Zarząd drogowy. O ile urządze 
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nie i prowadzenie biura Zarządu połączonem 
będzie z kosztami, należy je wstawić do preli- 
minarza drogowego. Lecz jnż i przy ukonstv- 
tuowaniu się Zarządu drogowego można się co 
do tego porozumieć. Z uwagi na to, że niepodo- 
bna uniknąć biurowych czynności, ponadto zaś 
potrzeba mieć pewne schowki na akta i narzędzia 
drogowe, w większych miejscowościach posia- 
danie odrębnego lokalu może być nawet niezbę- 
dnem. Jeżeli Wydział powiatowy poruczy Zarzą- 
dowi dr, administracyę dróg gm. II kl. i zażąda 
prowadzenia całej radhunkowaści, zatem Ww 
większej mierze poruczy zarząd drogami, dale, 
jeśli tego wymaga ilość lub znaczenie dróg 

mnogość czynności, to bardzo dobrze, jeśli w 


danej miejscoweści będzie odrębnie prowadzona * 
* całego Zarządu drogowego. 


kancelarya Zarządu dróg. Ź reguły nie okaże 
się to potrzebnom, Wszak wystarczy dla zao- 
szeczędzenia kosztów zapewne kancelarya gmin- 


ua i pisarz gmiuny do pisemnego załatwienia fe nym Wydzialu 
czynności. Naturalnie powinien hyć odpowie śjstwowemi, lecz 
dnio do czynności wynagradzanym, o ile Wy- $,cią zawiadomić 
dział powiatowv zgodzi się na to, więc o ile 


preliminarz drogowy wykaże fundusz na ten 
ce]. 

Stosownie de porozumienia sie między człon 
kami Zarządn, może sam Naczelnik gminy, lub 
sam przełożony obszaru dworskiego prowadzić 
n siebie kaneelaryę Zarządu. W każdym raz 
bbowzązany jest Zarząd drog. zawiadomić o tem 
w myśl 8 24 ust. 10 Wydział powiatowy, 
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Wzór odezwy eo dy porozumienia sie 


tzłonków Zarządu drogowego. 
1. Zarząd drogowy w. 


| UM o. 190 


go. 


Do wydziału powiatowego. 


Stosownie do postanowień § 24 u. 9 i 16 ust. 
drog. zawiadamiają podpisami członkowie miej- 
scowego Zarządu drogowego, że w wyniku poro 
zaunienia między tymi, bedą w następujący 
sposób wspólnie wykonywać czynności w Zarzą* 
dzie dróg gminnych Il. klasy tut. gminy i okb 
szaru uworskiege. 

| Kaneelarya Zarządu mieści sie . . „ .. 

2. Zarząd zbiera sie stosownie do poirzeby, 
na žojpioszenie bądź to jednego bądź iancgo 
czionka Zarządu, lub w razie przeszkody tegu 
Zaslępey. 

3. Członkowie Zarządu załatwiają wszystkie 
czynności w miarę potrzeby i każdorazowego 
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porozumienia się na zebraniach, albo razem lub 
kolejno, oddzielnie, bądź sami, bądź przez Za- 
stępcę. s 

g 4. Na wypadek poruczenia Zarządowi kasy, 
będą tęże prowadzić kolejno. przez całyrok. Tak 
samo przez ten czas kolejno odbierać i podpi- 
sywać pisma Zarządu. Pierwsza kolej ustanowi 
, Się losem. 

gi 5. Obaj czlonkowie Zarządu mają prawo i 
obowiazek do wzajemnej pomocy i kontroli dla 
dobra sprawy in poruczonej. 

5 6. Prowadzący kancelaryę w myśl ustępu 

5 ustanowi w miarę potrzeby i zezwolenia prze- 

łożonego Wydziału pow. sekretarza zarządu, za 


4 którego czynności będzie sam odpowiedzialnym, 


o ile naminacya sekretarza nie bedzie aktem 

7. W miare potrzeby może każdy członek 
Zarządu znogić się bezpośrednio tak z przełożo- 
powiatowego mb wiadzami pań* 
jest obowiązany pod nieważnoś- 
w tym wypadku daną władzę, iż 


A 


gliata na wlasna rękę, bez zawiadomenia o tem 


=pozestałego członka; mającego prawo do wgląd: 
każdego urzędowego pisma w sprawach tyczą- 
cych się Zarządu drogowego. 

S. Zarząd drogowy będzie się posługiwać 
pieczęcią urzędową, której uprasza stę temuż 
dostarczyć wraz z potrzebnymi zapasami dru 
ków i innych potrzebnych urządzeń. 

Uprasza się przyjać do wiadomości to spra 
wozdanie i wydać wszelkie potrzebne wskazówki 
i polecenia, by stosownie de przepisów ustawy 
rozpocząć jak najspieszniej, czynności urzędowe 
Zarządu w  ogólności,( a Wszczególności 
przedłożyć w razie potrzeby i stosownie do pa- 
lecenia i pouczenia, a które się  niniejszem 
prosi, Uzupełniający preliminarz dróg gm. TI. 
klasy dla tut. miejscowości. 

9. Do czasu stanowezżego urządzenia kän- 
cejaryi Zarządu będzie odbierać i przechowywać 
pisma doZarządn dróg. 


Naczelnik gminy. 


(albo) Przelożony obszaru dworskiego, 
również podpisywać pisma od Zarządu i prze- 
chowywać akta i inwentarz Zarządu. W miarę 
dalszych zarządzeń Wydziału powiatowego przy 
stąpią podpisami do odpowiedniego uregulowa- 
nia spraw Zarządu, stosownie do niniejszego 
sprawozdania, o ile Ww tej mierze Wydział po- 
wiatowy nie zarządzi inaczej. 
Naczelnik ‘gminy Przełożony obszaru dw. 
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Pytanie 28. 
Jak sie porozumiewają członkowie miejsc 
Zarządu drogowego? 
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Członkowie zarządu dr. winni z własnej 
woli .obmyślać stosowny sposób tak zeliodzenia 
sie i porozumiewania, jak też wspólnego wyka 
nywania czynności, poruczonych im bądź Z 
ustawy, bądź z polecenia Wydziału powiatowegi 
a przedewszystkiem celem układauia, podpisy 
wania i wysyłania pism urzędowych, odbierania 
takichże i w ogóle, prowadzenia kancelaryi o 
ile to jest koniecznem, albo wskazanen. 

Najłatwiejszam i najprostszem byłoby astne 
porezumiewanie się pomiędzy Naczelnikiem 
eminy | Przełożonym cbszara dwotskiegy. To o 
bcjętne od kogo wyjdzie inicyalywa i zacięta 
de tege. Można wszelako i pisemnie rozpocząć te 
uEcyę: w drodze zaproszenia. I tak np. 


Zaproszenia na zebrania. 
L. Zwierzchność gminna w 
190 


(LAF, A ASCO 


Pana jako Prze- 
posiedzenie tady 


Zapraszam uprzejmie W. 
łużonego obszaru dw. na 
gminnej (Zwłierzchności gniunej) mające się 
odbhyć w lokalu Urzędu gminnego, celem poro- 
zamienia się w sprawach Zarządu drogowego, 


adadkia.  26.. I$0_ wosgodziiie |. 
Naczelnik gminy. 
albo: 
Je: Przełożeństwo obszaru dworskiego 
AA © £. d. 190 
Do W. Pana Naczelnika gmiay! 


Z uwagi na ustawe drogową ze)oraszam 
uprzejmie W. Pana jako czlonka miejscowego 


Zarządu drogowego do kancelaryi tut. przeło- 
żeństwa na dzień . . go . . 190... o godz. 


celem porozumienie się w sprawie Zarządu dro- 
s0owego. d 


Przełożony obszaru dworskiego. 
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OD WYDAWNICTWA. 

Vprasza się o wczesne zamówienie broszury 
„Obowiązki Naczelnika gm. i Przeł. obsz. 
według nst. drogowej. 

Ekspedycya „Gmiay* 
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Oświała w krakowskiem. 
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Nakładem Zarządu głównego T. S. L, u- 
kazała się w obiegu księgarskim praca p. 
Wincentego ladury p. t. „Wielkie Księstwo 
Krakowskie pod względem oświatowym i kul- 
turajaym*. Na wstępie podaje autor dzieje W. 
Ks. Krakowskiego od trzeciego rozbioru Pol- 
ski, t. j. od chwili, gdy Kraków wraz z pew- 
na częścią księstwa, począł tworzyć niepodle- 
głe i ścisie neutralne państewko, Rzeczpospo- 
ltą Krakowską. 

W r. 1515 wynosiła ludność Rzpltej Kra- 
kowskiej 90.435 głów. W r. 1846 — 141.719 
Z AB na katolików wypadało 123.716, na 
ży&ów 17. 699 na inne wyznania €0Ł. 


Kiedy w r. 167 przeprowadzono zasadę 
zupełnego odłączenia sądownictwa vd admi- 
nistracji, utworzono w W. Ks. Krakowskiem 
staros. wa powiatowe: chrzanowskie z sądami 
w Chrzanowie, Krzeszowicach i ostatnimi cza- 
sy kreowanym w Jaworznie, i krakowskie z 
sądem w Krakowie i Liszkach. 

Terytorjum dawnego W. Ks. Krakowskie- 
go tworzy obszar 1219046 kwadr.: z tego 
przypada na powiat administracyjny chrzanow- 
ski 721:1061 klm. kw., na pow. adm. krakow- 
ski 4971885 klm. kw. 


Wse W. Ks. Krakowskiego, to os ady bar- 
dzo stare, początkiem swym sięgające odleg- 
łych czasów; w powiecie chrzanowskim roz- 
siane rzadziej, w krakowskim gęściej. Ten os- 
tatni jest jednym z najgęściej zaludnionych 
kawałków ziemi w Europie. 

Parafi rzymsko-katolickich obejmuje W. 
Ks. krak. 38, z czego na pow. chrzanowski 
przypada 15, zaś na krakowski 29, wyłączyw- 
szy miasto Kraków. 

Ludność W. ks. Krakowskiego przedsta- 
wia się pod względein liczebnym następująco: 
powiat chrzanowski w r. 1890 ogółem 78.016 
(na 1 klm. kw. 108), w r. 1900 — 92.159 (na 
1 kim. 127); pow. krakowski w r. 1890 73,381 
(na 1 klm. kw. 147), w r. 1900 — 86.445 (na 
1 kim. kw. 172). Gęstość zaludnienia w po- 
szczególnych powiatach nie jest wszędzie rów- 
nomierna. 
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W okr. sąd. krak. przypadało w. r. 1900 
na 1 kim. kw. przeszło 104 mieszkańców, w 
okr. sąd. lisieckim — 140 mieszk., w okr. krze- 
szowiekim 116 m., w okr. chrzanowskim 115 
m, w okr. jeworznickim 93 m. Widzimy więc 
że gęstość zaludnienia maleje w miaręjak po- 
suwamy się ku zachodowi, co też tłamaczy 
się uboższą glebą w tamtej części księstwa 
Pcd względem narodowościowym, mieszkańcy 
W. ks. Krakowskiego są wyłącznie niemal Po- 
łakami. Inne narodowości stanowia nieznacz- 
ny procent. I tak w pow. chrzanowskim uży- 
wało w r. 1900 języka polskiego jako towa- 
rzyskiego 91.390 mieszk., jęz. ruskiego 13, nie- 
mieckiego 655, innych 108; w pow. krakows- 
kim jęz. polsk. 83.293 m., jęz. ruskiego 67, jęz. 
niemieckiego 1600, innych 563. 

Pod względem wyksztalcenia, przedstawia 
się ludność W. ks. Krak. następująco: w r. 
1900 było w pow. chrzanowskim umiejacych 
czytać i pisać 42.655 osób, umiejących czytać 
6.801, analfabetów 43,201 osób; w pow. kra- 
kowskim umiejących czytać i pisać 44.735, 
tylko czytać 16. 063, analfabetów 37288. Ma- 
terjał statystyczny nie jest jednak prawdziwy; 
w pow. krakowskim w rzeczywistości jest 
analfabetów znacznie mniej, natomiast w pow. 
chrzanowskim liczba ich jest większą od u- 
rzędowych obliczeń. 

„Stan szkół ludowych w W. ks. Krakow- 
skiem przedstawia się na pozór dość efektow- 
nie, zwłaszcza w pow. krakowskim, gdzie od 
r. 1900 wszystkie gminy miały szkoły, lub na- 
leżały do związku szkolnego z gminami sąsied- 
niemi. W okr. chrzanowskim tylko gmina 
Frywałd niema zorganizowanej szkoły, gdyż 
nie liczy nawet 40 dzieci w wieku szkolnym. 

Szkół publicznych w pow. chrzanowskim 
jest obecnie 63, prywatnych 2, w tem typu 
miejskiego 6, wiejskiego 50; w pow. krakow- 
skim szkół publ 61, prywatnych 8, w tem ty- 
pu miejskiego 06, wiejskiego 58. — Wszystkie 
te szkoły są z językiem wykładowym polskim 
z wyjątkiem jednej pryw. w pow. chrzanow- 
skim, gdzie jęz. niemiecki jest wykładowym. 
Prywatne szkoły w pow. chrzanowskim maja 
prawo publiczności, w krakowskim nie mają. 

Klas czyanych w publ. szkołach lad. w 
pow. chrzanowskim jest 178, w pow. krakow- 
skim 189. Na jednę klasę w szkołach miejs- 
kich przypada w pow. chrzanowskim 69 dzie- 
ci, w pow. krakowskim 50 dzieci, w szkołach 
wiejskich w pow. chrzan. 88, w krak. 67 dzie- 
ci. W szkołach pow. chrzanowskiego pobie- 
ra naukę 14.660 dzieci od lat © do 12 i 2.495 
od lat 12 do 15; w pow. krak. 12.609 od lat 
ódo' 12 i 2.588 od 12 do 15. 
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łek Raiffeisenowskich, aż wreszcie w r. 1899 
upoważnił Wydzial krajowy do utworzenia pa- 
tronatu W pow. chrzanowskim istnieje © 5pó- 
łek dla 51 gmin z ludnościa 35.360, w pow. 
krakowskim 7 5półek dla 40 gmin z ludnością 
27.087. Wszystkie rozwijaja się doskonale i od- 
daja ludności nieocenione korzyści pod wzglę: 

Opróczszkół, nad podniesieniem oświaty pra 
cowały ochronki, których w powiecie chrza- 
nowskim znajduje się 6, w krakowskim 9. Na 
polu tem działało też Tow. Oświaty ludowej, 
które od chwili powstania Tow. t. j. odr. 1582 
założyło w powiecie chrzanowskim 35 czytelń 
ludowych (upadło 5), zaś w pow. krakowskm 
(1 (upadło 15). Działalność Tow. Szkoły ludo- 
wej była dotychczas słabszą pod względem 
ilościowym. (zytelń T. 5. L. było w r. 1906 
w powiecie chrzanowskim 8, w pów. krakow- 
skim 15. 

Najmłodszem w liczbie towarzystw, które 
podjęły pracę oświatowa na wsi, jest w z. r. 
ukonstytuowany „Związek Pracy Narodowej”. 
Założył on dotychczas dwie czytelnie w Lob- 
zowie i Krowodrzy (pow. Krakowski) w któ- 
rych wygłoszono leż kilka odczytów. 

Na polu oświaty pracuje też Tow. Kólek 
rolniczych, którego biblioteki w roku ubiegłym 
liczyły w pow. chrzanowskim 1550 dzieł i 69 
czasopism, w pow. krakowskim 1556 dzieł i 
64 czasopism. 

Praca w kierunku materjalnego podniesie- 
ludności, skupia się w Kółkach rolniczych, 
ntow. pożyczkowo-oszczędnościowych tudzież 
w innych Spółkach gospodarczych. Działalność 
Kółek rolniczych w W. Ks. Kkrakowskiem w 
ostatnich dwóch latach przedstawia się jak na- 
stąpuje: w pow. chrzanowskim było Kółek w 
r. 1905,81 z 1625 członkami, w r. 1906 29 z 
1:0+ członkami: w pow. krakowskim w r. 1909 
27 z 1294 czł, w r. 1906 27 z 1059 czł. Skle- 
pów Kółek rolniczych było w r. 1906 w pow. 
chrzanowskim 23, w pow. krakowskim 21. W 
zakres działalności Kółek rolniczych wc odzi 
organizowanie ochotniczych straży pożarnych. 

Pierwsza Spółka systemu Raiffeisena pow- 
stała w pow. krakowskim w r. 1890 w Czer 
nichowie zawiązana staraniem członków tam- 
tejszego Kółka rolniczego. “tąd też rozchodziła 
się na całą Galicję agitacja za zakładaniem Spò- 
ekonomicznym. 

Oto krótki obraz W. Ks. Krakowskiego. 
Daty te nie są zupełnie dokladne, pozwalaja 
jednak ocenić obecny stan oświaty i kultury 
w Wielkim księstwie Krakowskim. 
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Telefon i telegraf. 
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Kilka łat minęło od chwili, kiedy Włoch, 
Marconi dał światu ucywilizowanemu swój wie- 
kopomny wynalazek telegrafu bez drutu. 
` Pamysł z początku mało praktyczny, rozwi- 
jal się szybko, aż wreszcie doszedł do zdumie- 
wającego stopnia. Można w chwili, kiedy to pi- 
szemy pewiedzieć bez przesady, że pozwała on 
porczumiować się na wszelkie ziemskie odlę- 
głości, to znaczy nawet przez oceany. 


lstotnie niedawno, bo w końcu r. z. świat 
dowiedział się z zadowoleniem, że Marconi za- 
wiaązal komunikacyę pamiędzy Ameryką a Eu- 
ropą, Wprawdzie dawniej już opoewiadano o 
podobnyin fakcie, jednakże następnie pokazało 
się, że były to załedwie pierwsze próby, puezbyt 
pomyślnie zakończone. Teraz jednak wiadomość 
uiabrała, że tak powiemy, „realności“, Oto wiel- 
kie Tewarzystwo, kierowane przez samego Wy- 
nalazcę, otworzyło stacje w Chfden (lrłandja), 
która ma się porozumiewać ze stacją Ułace Bay, 
położuną w Nowej Szkocyi w Ameryce pólnoc- 


uej. Ma się rozumieć, że wiadomość ta wywoła- 
ła wielki zachwyt, nietylko pośrćd szerokćej pu- 
bliczności, śledzącej zadziwia jące postępy dzu- 
siejszej techniki, ale także osób zmuszonych 
często korespondować z Nowym światem kabla 
mi podmorskiemi, co drogo kosztuje. 

Szczegóły ;techuicznego urządzenia nowej 
stacji są trzymane, dla łatwo zrozamiałydi po- 
wodów, w głębokiej tajemnicy, ale to, co wiado- 
mo, jest i tak bardzo interesujące. 

Wiadomości poniższe są udzielone przed. 
stawicielomi prasy przez samego wynalazcę, za 
sługują więc na wiarę. Pominięto w nich dużo, 
ule sa to szczegóły, obchodzace waczej fachowca 
„niż średniego czytelnika. 

Naprzód słówko o samej stacyi . 

Przedstawia się ona jak wielka fabryka o 
sześciu wysokich kominach, zionących kłębanu 
dymu. Dowód to, ze Marconi, chcąc otrzymać 
silne, a wiec zdolne siegać daleko fale elektry- 
czne uciekł się do wielkich maszyn parowych, 
które pewnie daja kilka tystecy koni siły. prze- 
kształcorej następnie na energję elektryczną. 

Nowa stacja przewyższa znacznie starą na 
Poldhu, dzieki której po raz pierwszy udalo się 
Marconienm wprawić w ruch przyrządy, maj- 
dujące się po tamtej stronie Atlantyku, chociaż 
w sposób niezadóowalający. 

Knergję elektryczną wytwarzają w dyna- 
momaszynach dających prąd przemienny. W 
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budynku sąsiednim znajdują się przybory, wz 

twarzające Tale elektryczne, wysylające Je W 
przestrzeń i przyjmujece sygrwy przychodzące 
z poza oceanu, 

Olbrzymia baterya butelek lejdejskicn. czy 
też inaczej urządzonych kondensatorów, sluży 
do wytwarzania potężuych iskier elektrycznych, 
które, wybuchając pomiędzy kulami metalowe- 
mi, zanurzonemi w oleju, dają początek falemi 
elektrycznym, niezmiernie intensywnym. Fale 
przechodza na druty metalowe, rozpięte pomię= 
dzy czterema słupami żelaznengi, 60 metrów 
wysokiemi i z drutów we wszystkich kierunkach 
biegną w przestrzeń, podobnie jak światło Z 
bardzo silnej latarni elektrycznej bez, reflektora, 
Ponieważ pomiędzy stacjami nie ma żadnej 
wyspy, nie próez olbrzymiej powierzchni Atlan- 
tyku, wiee drganie eletryczne nie doznając ża- 
dnych przeszkód, łatwicj dosięgają swego prze- 
znaczenia. W szczegóły tych urządzeń nie bę- 
dziemy się zaciekał. bo. jak powiedzieliśmy, są 
one trzymane w głębokim sekrecie w cbawie 
przed wspólzawodnikami, 


Przejdźmy do wyników, które są nam lepiej 
znane. Pierwsze pogłoski stwierdzały, że Maw- 
ctonieinu udało się zaraz w ciągu pierwszego 
dnia przesłać do Ameryki 14.000 wyrazów, potem 
jednak okazało się, że to gruba przesada, bo de- 
pesze były bardzo niewyraźne i dla lepszego ich 
zaozumienia, (trzeba je było aż 25 razy powta- 
rzać, W ten to sposób powstała liczba 14.000 
wyrazów. 

W następstwie okazało się, że przyrządy, 
które ustawiono na stacjach, są bardzo wrażli-- 
we na fale elektryczne, ale niestety, wrażliwość 
tu jeszcze nie wystarcza do utrzymania prawi- 
dłowej komanikaeyit bez drutn przez  occan. 
Ogłoszono taryte bardzo nizką, według której za 
ieden wyraz będzie pobieraną opłata zaledwie 60 
centymów, ale na razie nikt nie może z niej ko- 
rzystać. Stację nlepszają, i to będzie wymagało 
Jakiegoś czasu, 

To pospieszenie się nie oznacza jednak nie- 
powodzenia, Marceni jest gejalnym wynalazcą, 
który pokonał już tyle trudności, że możną mu 
zaufać: zwycięży on i te ostatnie, nie największe 
przecie, Depesze pomiędzy Europą a Ameryką 
mogą już być wymieniane — to fakt, którego 
nie należy podawać w wątpliwość; idzie jednak 


- 0 to, żeby komunikacja odbywała się bez przer- 


wy postadała niebędną w ważnych wypadkach 
prawidłowość. Nad tem pracuje Marconi. 

Nawiasem dodamy, że swój pierwotny od- 
bicracz. zastapił on nowym przyrządem, który 
znacznie przewyższa wrażliwością stary „eohe- 
reur“. 
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Tak więc niedaleka jest chwila. kiedy tele- 
grafja bez drutu przez oceany będzie równie 
łatwą, jak dzisiejsze porozumiewanie się kabla- 
mi podmorskiemi. Już obeenie stacki, znajdu- 
jące się w pośrodku Atlantyku, mogą korespou- 
dować z lądem Starego albo Nowego Świata, o 
ile posiadają na pokładzie odpowiednie przy- 
rządy. Umożlświa to danie pomocy okałętom 
znajdującym się w niebezpieczeństwie udziela- 
nie wiadomości o burzach je goniących, albo 
idących im na spotkanie, o ważnych wypadkach 
bieżących itd. Jest to postęp wielki w porówna- 
niu z piedawnym stanem rzeczy. Tak stoi dziś 
telegrafja bez drutu; rzućmy teraz okiem na 
postępy telefonji bez drutu. 

Pierwszem powodzeniem praktycznem na 
polu telefonji bez drutu były próby, dokonane 
w lipcu r. z. na jeziorze Erie w Ameryce pol- 
nocnej. Żałoga łodzi, zaopatrzouej w przyborw 
telefoniczne systemu Foresta, znajdowała sie w 
cugu całej wycieczki w ciągłej komumkacy, ze 
stacyą nadbrezeźną, chociaż odległość przenosiła 
Q kilometrów. Rozmowa była bardzo dobrze pro- 
waąadzona, wyrazy wychodzily z telefonn tak wy- 
raźnief ffk ze zwyczajnego miejskiego. 
świetne wyniki pierwszych doświadczeń zachęci 
ły admiralieye Stanów Zjednoczonych de prewa- 
dzenia prób w dalszym ciągu na wiekszą skalę. 
Pizystąpiono do zaopatrzenia wprzyrządy Fo- 
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resta dwóch pancerników „Ńórginia” i Conree- | 


ticut. Jest wymagane, żeby komunikacja od- 
bywała się zadowalająco na odległość 5 kitome- 
trew. Jeżeli uda się do tego dojść, to flota aine- 
rykańska, udająca się na Ocean SŚpekojnyv, be- 
dzie zaopatrzona w telefony bez drutu. 

Łatwo pojąć, jak wielkie i ważne usługi 100- 
że oddać podobna komunikacja poaszas minne- 
wrów, albo podezas wojny. Telegrat bez drutu 
wymaga dużej stacvi, cbsługi dość licznej i do- 
brze obznajmionej z przyrządami tymczasem 
przy telefonie nie potrzeba nikogo. Oficer chcąc 
rozmówić sie z przejeżdzającym okrefem, albo z 
admiralskim statkiem, postępuje bardzo proslo, 
jak zwyczajny abonent teloefeniczny. Telegraf 
bez drutu będzie wiec czynny przy komunikacyi 
na wielkie odległości, telefon zaś bedzie oddawał 
wielkie usługi na małych odległościach, 

Nie możemy ste wdawać w opis przyrządów 
Foresta, ale wynalazek jest tak doniesły, że po- 
minąć pewne szczególy zasadnicze byłoby nic- 
dbalstwem, 

Przyrzadv Foresta znżytkowują fale elek- 
tryczne Hexrza, te same, któremi posiłkuje się 
Marconi. 

Przyrząd wysyłający jest oparty na wlanoś 
ciach łuku Poulsena, który daje fale elektryczne 
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o 40.000 perjodach na sekundę! Wibracje dźwię 
kowe otrzymane i przekształcane przez mikro- 
fon, wywołują zmiany w natężeniu i częstości 
drgań fal elekirycznyfi Tak zmienione fale 
elektryczne działają na przyrząd odbierający 
mowę. 


Mała maszynka dynamo o 220 voltach na- 
pięcia, wytwarza łuk Volty w płomieniu małej 
lampki spirytusowej. W ten sposób powstają 
pożądanych własności fale elektryczne, które z 
drutu rozpiętego na maszcie, rozchodzą się w 
przestrzeń. 

Mikrofon jest włączony pomiędzy ziemię 
(morze) a słup z drutami (atennel), 


Fale na stacji, przyjmującej mowę przez 
drugi taki tam czułek (autenne) dochodza do 
przyrządu, któremu Forest dał nazwę andjouu. 
Jest to bańka szklana, pozbawiona powietrzu : 
zawierająca żarzące się cd prądu włókieko 
tantaii, tego samego metalu, który jest ol cechu: 
używany do wyrobu żarówek. Włókienko mieści 
się pomiędzy dwiema równoległemi blaszkami 


47" pmatynowemi, stosunkowo chlodnemi. Andjes 
Te If iest s4aczony w obwód, komuuikujący $!) ze 


sługem (anitenem) za pośrednietwenm transfor- 
matora i obejmujący telefon z odyawsicznią ba- 
terją galwaniczną, Fale elektryczne wywolująa w 


„tym obwodzie prądy przemienne, które są „Wy 
„prastowywane* przez audion. Jeżeli w falach nie 


zachodzą żadne zmiany, telefon milczy pod wpiy 
wem pradu idącego w jednym kierunku przez 
obwód. Jeżeli natomiast zacznie ktoś mówić do 
telefonu na stacji wysyłającej, fale zmieniaja 
swą długość, staja sie słabsze, to znów silniejsze 
a te zmiany, działające na telefon, odtwarzają 
dźwieki mawy. 


Na. każdym statku ma się znajdować po 
jednym „czułkuć, który służy zarówno do wysv- 
łania, jak do przyjmowania mowy. 


Jeżeli telegra! bez drutu jest wynalazkiem 
imponującym, godnym podziwu, to telefon, pe- 
zwalający rozmawiać na cdległość, bez żadnego 
imiego przewodnika, jak powietrze, jest nowością 
sensacyjną, która dowodzi, do jakich to zastoso- 
wań nieoczekiwanych jest zdolna dzisiejsza wio- 
dza o elektryczności. 


Małuczko, a w wieku dwudziestym przesta- 


niemy się dziwić czemukolwiek, w tej powodzi 
£ z £ 
coraz te nowych wynalazków. 
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Otwarta rekiamacya, wolna od opłaly pocztowej. 
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Rzecz ściśle urzędowa 
Wolna ed opłaty poczt. 


Reklamacya. 


Wzywa się Wydawnictwo „Gminy* o nadesłanie nam?nieefrzy- 
manych 
1. Numerów „Qaminy* z bezpłatnymi dedatkami 
NIONE = „a 
2. Z „podręcznika dla gmin“ części: 
a) „Parlamentarne prawo“ arkusze 1, 2, 3, 4, Okładka. 
M » „Przed komisją wyborczą” 
b) „Język urzędowy Władz aut“ ark. i, 2, Okładka. 
c) „Pocztowe prawo“ ark. 1, 2, 3), 4. 
d) ,Polubowne sądy“. 
e) „Dragowe prawo —„Obowiązki Naczełników gmim i Przełożo- 


torów „Gminy w r. 1908). 


3. Powieściowy dodatek tytułem premii 
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Bieczet urz. Podpis 


WSI, poczła 


Nipowzebne wykreślić. 
Drukarnia „Głosy Narodu. pod zarządem St. Tomaszewskiego w Krakowie, 
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